Załącznik 1.

GRUPA I
	relacje między nimi
	działanie lekarstwa 



	podmiot liryczny


	adresat
	lekarstwo na dekadentyzm

	
sytuacja wypowiedzi


	Kazimierz Przerwa-Tetmajer 

[Ja, kiedy usta…]


	słownictwo związane z erotyką

	
	epitet określający śmierć


	funkcja 



	
	funkcja
	


Kazimierz Przerwa-Tetmajer [Ja, kiedy usta…]
Ja, kiedy usta ku twym ustom chylę,

nie samych zmysłów szukam upojenia,

ja chcę, by myśl ma omdlała na chwilę,

chcę czuć najwyższą rozkosz – zapomnienia.

Namiętny uścisk zmysły moje strudził –

czemu ty patrzysz z twarzą tak wylękłą?

Mnie tylko żal jest, żem się już obudził

i że mi serce przed chwilą nie pękło.

Błogosławiona śmierć, gdy się posiada,

czego się pragnie nad wszystko goręcej,

nim twarz przesytu pojawi się blada,

nim się zażąda i znowu i więcej...

GRUPA II
	określenia pozytywne 
	określenia negatywne 
	działanie lekarstwa 



	podmiot liryczny


	Kazimierz Przerwa-Tetmajer 

Evviva l'arte!

	lekarstwo na dekadentyzm

	
	kontrasty


	środki podkreślające emocjonalność wypowiedzi

	__________________
	funkcja
	


Kazimierz Przerwa-Tetmajer Evviva l’arte!1
Evviva l’arte! Człowiek zginąć musi –

cóż, kto pieniędzy nie ma, jest pariasem2,

nędza porywa za gardło i dusi –

zginąć, to zginąć jak pies, a tymczasem,

choć życie nasze splunięcia niewarte:

evviva l’arte!

 

Evviva l’arte! Niechaj pasie brzuchy

nędzny filistrów3 naród! My, artyści,

my, którym często na chleb braknie suchy,

my, do jesiennych tak podobni liści,

i tak wykrzykniem; gdy wszystko nic warte,

evviva l’arte!

 

Evviva l’arte! Duma naszym bogiem,

sława nam słońcem, nam, królom bez ziemi,

możemy z głodu skonać gdzieś pod progiem,

ale jak orły z skrzydły złamanemi –

więc naprzód! Cóż jest prócz sławy co warte?

evviva l’arte!

 

Evviva l’arte! W piersiach naszych płoną

ognie przez Boga samego włożone:

więc patrzym na tłum z głową podniesioną,

laurów za złotą nie damy koronę,

i chociaż życie nasze nic niewarte:

evviva l’arte!

1 Evviva l’arte! – Niech żyje sztuka!

2 Parias – wyrzutek społeczny.

GRUPA III
	relacje między nimi
	przed (określenia)
	po (określenia)

	
	adresat
	działanie lekarstwa 

(postrzeganie

samego siebie)

	podmiot liryczny

	Antoni Lange 

Absynt

	lekarstwo 

na dekadentyzm

	środki służące 

perswazji
	
przed (określenia)
	działanie lekarstwa 

(postrzeganie rzeczywistości)



	
	
	po (określenia)


Antoni Lange Ballady pijackie
Absynt1 (fragmenty)
Ty, coś ogromem trudu równy pszczole,

Którego ramię od młota brzemienne,

Któremu gorzki spływa pot po czole,

Idź i pij absynt! W jego czarów kole

Zapomnisz życie swe nędzą brzemienne

I wszystkie dni twych rzeczywistych zgrozy,

I rozczarowań jęki bezimienne!

Ogniem ci swoim stopi wszystkie mrozy

Absynt nad wszystkie wyższy alkohole!

Idź i pij absynt! Gryzące cię bole 

Uciekną przed nim jako mary senne... 

On cię wywiedzie na swobodne pole, 

Gdzie na lazurach słońce lśni wiosenne; 

On twoje skrzydła rozwinie sokole, 

Iż nad twe żądze ulecisz codzienne 

I, niewolniku, ty – roboczy wole – 

Poczujesz nagle na tym łez padole, 

Żeś jest mocarzem, któremu są lenne 

Wszystkie stolice, wszystkich wojsk obozy 

I wszystkich królów zamki złotościenne... 

W boskie uniesie cię metamorfozy, 

Absynt nad wszystkie wyższy alkohole!

1 Absynt – rodzaj wódki (piołunówka).

GRUPA IV
	stosunek podmiotu do adresata
	określenia adresata

	podmiot liryczny


	adresat
	działanie lekarstwa

	określenia podmiotu
	Tadeusz Nalepiński 

[Tu początek i koniec... królestwo Niebytu...]

	lekarstwo na dekadentyzm

	sytuacja wypowiedzi


	słownictwo związane z kulturą Wschodu


	słownictwo związane ze sferą religijną



	
	funkcja
	funkcja


Tadeusz Nalepiński [Tu początek i koniec... królestwo Niebytu...]
Tu początek i koniec... królestwo Niebytu

Wieczorne sny jedwabnym kołysze pogwarem, 

Zachody purpurowym konają pożarem –

Wschód wiecznie nowe Życie wyłania z błękitu...

Gdzież śmierć? i gdzież tu życie? ni mroku, ni świtu, 

Wszystko drzemie pod drzewa Wieczności konarem –

Wniebowziętych postaci pląsający harem

Deszczem lotosów ściele łąki z malachitu...

Do Ciebie my, pielgrzymi, ogniem żądz trawieni, 

Dążymy, liście gnane podmuchem jesieni –

O przyjm na jasne łąki naszą pierś strzaskaną!

Tęsknoto naszych tęsknot, rajski żywy psalmie, 

Hołd przynosimy tobie, męczeństw naszych palmie, 

Ciebie hymnem zachwytu wzywamy, Nirwano1! 

GRUPA V
	podmiot liryczny


	określenia
	działanie lekarstwa 



	
	Jan Kasprowicz 

Księga ubogich


	lekarstwo na dekadentyzm

	adresat
	
	kreacja pejzażu

	określenia
	opis
	środki stylistyczne 


Jan Kasprowicz Księga ubogich

[Nie ma tu nic szczególnego…] (fragmenty)
Nie ma tu nic szczególnego, 

Żadnych tu dziwów świata:

Fundament z skalnych odłamów, 

Z płazów1 świerkowych chata.

 

Przed chatą mały ogródek, 

A w nim – o ludzie zmęczeni! –

Czuwa nad naszym spoczynkiem 

Rząd pewnych siebie jasieni.

 

Rozłożył swoje korony –

O ludzie, nękani strachem! –

Nad zrębem naszego domu, 

Nad domu naszego dachem... […]

 

Ach! dokąd wy tak spieszycie, 

O ludzie, tęsknotą gnani? 

Tu las jest, tu potok szumi, 

Wyzwolon z głaźnej otchłani... […]

 

Pozbywa się moje serce –
O ludzie, żyjący nadzieją! – 

Wszelakiej skazy, gdy widzę, 

Jak trawy śmiać się umieją.

 

Gdy stojąc w progach tej chaty –

O ludzie, żądni bogactwa! – 

Wyciągam ręce i zgarniam

Skarby bożego władztwa...

 

Nie ma tu nic szczególnego... 

Bo jakiż cud tu być może,

Gdzie w wieczór na górskich szczytach

Żagwią się ognie boże?

 

Zagasły!... Że zgasły tak prędko –

O ludzie, żywota chciwi! –

I że zagasnąć musiały, 

Nikt tu się temu nie dziwi. […]

1 Płaz – drewniana płaska belka 
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